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^Katolik* z .Rolnlt’em" kosztuje na ':v.-irtał 1,60 m':. 
Ï odnoszenie ni do domo przez ap-enlj 1.75 niK. 
^Kloszenlt przyjmuje sit za opí' ta 23 ten, od v jiszb
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Łf .iJu „Uh ,t .Katolika” jest ubezmeczony na wypadek śmierci wskutek nies; częścią aa 150 mk. a na wypadek śmierci pr: ez utoniecie i w kopalni 
' i iJv BW> ”ęd ziemi? na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonenien. i fnuerc następna 
w .irga tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do '. każdego, m ta a przy kwartalnym abonamencie do 5. pieiwszego rtiefoca Wart zapłacony. 

Wypadek musi byc w przeciągu 74 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubeepieccc-ie to gig anoai i ni. Minięto.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie głównego dowództwa arsn i

"niemieckiej
z dnia 18-go stycznia.

Ma wschodnim terenie wojny.
Pod Dünahoi, na polgrlnw-v. schód od Rygi i na 

południe od Wiedsy udało się Rcsyanom dzięki cie­
mności i śnieżycy napaść i rozproszyć wysunięte na­
przód małt niemieckie posterunki.

We Francyi.
Ogólnie wzrosła czynność artyleryi na froncie 

przy przeważnie tasnej pogodzie. Leus był znowu 
żywo ostrzeliwany.

Dwa angielskie samoloty uległy w walce powie­
wnej pod Paschendaele i Dadizcele (we Flandryi); 
2 czterech mdzi załogi trzej zostali zabici.

. Francuski samolot został pod Medevicb (Moyen- 
ÏJ02) pi zez jednego z naszych lotników zestrzelony, 
sterownik i obserwator wzięci do niewoli,

Bałkańska widownia wo ny.
Nic nowego. * J

Sprawozdanie auslro-węgierskicgo szSat*i 
generalnego

z duia 18-go stycznia.
Wojna x Rosją«

Ponieważ i dzień wczorajszy nie przyniósł 
szczególnych zdarzeń, bitwa noworoczna we 
Wschodniej Qalicyi iBesarabii, o której z blizko le­
żących powodów dokładnych danych podać nje mo­
gliśmy. może być uważana za skończoną.

Nasz oięż odniósł na całvm, 13f) kilometrów 
długim froncie zupełne zwycięstwo.

Nasza pieebota. ponad wszelką pochwałę dz:el- 
na. piastunka wszystkich walk rozstrzygających. 
Popierana bardzo zręcznie i z pełnem zrozunreniem, 
? {"oniła wszystk le pozycye przeciwko miejscami 
K,1kakrotnej przewadze.

Mionów na kolonizacją wrwąłrzn*.
^ pruski zażądał od sejmu 1O0 milionów mk. 

wojennych”*6 SosP°dar:tw rentowych dla inwalidów

Oburzenie w Creryi.
a^rancuzów w Faleronie wywołało 

t- p^ze£trach i ogromne oburzenie. Gdyby
Po rnriif, PrzeszkodiJła, byłoby przyszło do
napasą gm chy po dstwa francuskiego i angiel-

Włoc.iy n:e w u xc tają Serbów do kraju.
Rząd włoski oświadczył nie może się

zgodzić na pobvt króla serbskiego lub niedobitków 
armii serbskiej we W >■ zech. albowiem wywarło­
by to liche wrażenie na lud włoski. Po porozumie­
niu z innemi państwami cZwórparozumienia, umie­
szczono ich na wyspie Kortu.

JapnAskie krążownik nad Suezem.
Z lokio odpłynęły trzy japońskie krążowniki dla 

obrony żeglugi japońskiej na Morzu $ró-lzi*mnrtn 
lub do pomocj przy obronie kr~ału.

Sz!iod; w ger en.
10J domów spłonęło Około 3000 ludzi jest bez 

dacim. Ogólne szkody wyno«„ą 100 milionów kocom 
£ząyczyuy pożaru dotąd nie wykryto.

Izba i losy polakiw-vys:sSM<:6w
w Rosyi.

Główiiy pełnomocnik centralnego komitetu oby­
watelskiego Królestwa Polskiego w Rosyi, Włady­
sław Grabski, w wywiadzie z korespondentem 
»Etż Wicdomosti« w sprawie W3rsiedleńców podał 
następujące dane:

Ogólna liczba Polaków - wysiedleńców wynosi 
około miliona. Dokładne dane istnieją co do 561.0U0 
osób zarejestrowanych. Reszta nie była zanotowa­
na od razu i dzisiaj nie sposób zebrać o niej wiado­
mości.

Centralny komitet obywatelski utworzył już 
oddzielne partye w ogólnej liczbie 186.280 tulaczy- 
włościan z Królestwa. Próba społeczna, aby tuła­
czy powiązać w określone grupy obyczajowe, uda­
ła się całkowicie. Włościanie-Polacy. połączeni w 
grupy, do których należą nietylko jednostki zaolne 
do pracy, lecz i ich rodziny, otrzymują pracę cale­
rai partyami pod kierunkiem instruktorów. W ten 
sposób unika się rozpraszania jednostek, zjednoczo­
nych w sensie narodowym i obyczajowym.

Nie zawsze się to jednak udaje. W różnych od­
dalonych punktach Rosyi jest z górą 141 00Ó jedno­
stek. niezorgcnizowanych w partye. W miarę mo­
żności komitet, po otrzymaniu stosownych wiado­
mości od instruktorów, posyła tej rozrzuconej ludno­
ści odzież, pieniądze i t. d.

W ciągu czteromiesięcznej działalności C. K. O. 
na różne rodzaje pomocy dla wygnańców wydal 
4 miliony rubli.

Z se’mu pruskiego.
Po wyborze tego samego marszałka, wicemar­

szałków i sekretarzy sejmu, którzy dawniej urzędy 
te sprawowali, sejm rozpoczął rozprawy o etacie 
państwa. Przeważnie rozprawiano o nowych po­
datkach i o zamierzonej zmianie ustawy wyborczej.

Konserwatywny poseł Heydeb rand: Moia 
partya jest gotowa ponosić wszelkie ofiary dla do­
bra ojczyzny, atoli poditki beŁpośredme 
chcielibyśmy zatrzymać jako lako w ręku. Zdaje 
się, że parlament także ma ochotę na opodatkowa­
nie nas bezpośrednimi podatkatui na i zacz Rzeszy. 
Toby nam się me bardzo podobało. Bezpośrednich 
podatków przecie nie można bez ograniczenia pod- 
yryższać. Już dzisiaj niejeden oddaje jedne czwar­
tą i piątą część dochodu swego na podatki. Poda­
tki bezpośrednie powinny pozostać dla państw po­
szczególnych i gmm.

Co się tvezy zmiany ustawy wybor­
czej, muszę powiedzieć, że nie bardzo wierze, aże­
by mowa od tronu rzeczywiście taką zmianę na 
ten czas wojenny zapowiadam. Gdyby się to sta­
ło, powstałaby walka partvi. któraby potrzebny spo­
kój psuła. A zresztą, czy zmiana jest tak koniecz­
na? Wszakże w tej wojnie się pokazało, że kró­
lestwo pruskie iest znakomicie rządzone i że jego 
ustawy wychowują dzielnych żołnierzy i tęgich 
obywatelu Część zasługi ma % tem taicie sejm. 
który te nstawy uchwalał. Posłowie tego rejniH nie 
musieli być lichymi posłami. jeśli tak dobre ustawy 
uchwalali, a istniejącą ustawa wyborcza nie może 
być Łk, gdy takich posłów do sejmu wybrać poma­
ga. Skoro tak jest. po co ustawę zmień jc?! I my 
widzimy niektóre jej niedomagania i chcemy je usu­
nąć, ale z tern jest czas. Czemu się spieszyć?

Codopolożenia wojennego, to w;*zy-
ftfagulen» pcłtdu, lecz maimy i jcęyc WdAię

skoro przeciwnicy mc <T«cą jej zuprnesiać. Na to ue 
ma rady. Choćbyśmy g«odzić się mieli, musimy te 
czasy przetrzymać. Gdy '!o uczynimy, vrtedr żoł­
nierzom naszym, po wojnie powiemy) W/scie speł­
nili wrasz obowiązek, ale i my spełzliśmy nasz.

Wolnomyślny poseł, dr. P a c h n i c k e. Co do 
ustawy wyborczej jestem nr.ego z«arna ot 
pana Hrwdebranda. Te czasy wojenne nie mogą 
minąć bez skutków dla polityki wewnętrznej, Ko­
rona jest tego samego zdania jak .nowa od trpní 
stwierdza. Większe prawa należą się narodowi, bo 
wojna udowodniła, iż cały haród z egiem oddań." un 
się ojczyźnie służy. I nie nożna ież z reformą czt 
kać. Do Iipca 1918 powinna być dokonana.

Co do podatków, to Rzesza niewątpliwie 
także nałoży podatki bezpośrednie, lego wy maga 
sprawiedliwość społeczna.

Poseł centrowy K e r o 1 d: Na ustawę po­
datkową możemy się zgodzić, bo jest ona po­
trzebna. Rząd dobrze uczyni!- że niższe kiasy Po­
datników z pod podatku wyjął, a dalsze stopniowo 
obciążył. . f .

Co do spraw żywności i w^îi3 bo­
dziemy w komisy i radzili, jakby ludowi ulżyć. Po­
lecenia godną rzeczą by było, gdyby, cena węgla 
została zniżona. . . .

Popierać musimy wszystkich obywateu mniej 
zamożnych, którym wojna we znak« się daje. Dla 
tego Rzesza czmu dobrze, gdy sumy pieniędzy prze­
znacza dla ludzi bęz pracy w przemyśle przędzal­
niczym. Ale także o rzemiosło i kupieetwo należy 
dbać. Co my tu w tym kierunku uczynić możemy, 
to się stanie. .

Co do wojny, to sądzę, że warunki P ro­
jowe winny nam zapewnić przyszłość ekono­
miczną i militarną. Do tego potrzeba siósow- 
nego rozszerzenia raszych gran c.

Jedna sprawa stanie się po wojnie bardno wa­
żną, mianowicie sprawa zmniejszania się
liczby dzieci. Trzeba uczynić, co tylko mo­
żna, ażeby temu zapobiegać, O .kopi katoliccy 
w Niemczech wnrdali już w roictt 1913 Ust pasterski 
w tej sprawie. Należy dbać o zdrowe małe mie­
szkania dla ludzi a urzędnikom, mającym dzieci, 
dawać lepsze posady. W ogóle ehodTi o więks; 
uszanowanie dla śon“tości mułżen^wa oraz o eii- 
gijne odświeżenie narodu.

Do zadań ważnych należy takźt r 'Oftna 
ustawy wyborczej, M^śmy rawsze byli 
zdania, że obecna ustawa obecnym stosunkom juz 
nie odpowiada. Oprócz innych poprawek żaiamy 
tajnego głosowania.

Socyalista Hirsch: I my oznatwny, ze Woj­
na zmusza nas do nowrch podatków i godzimy się 
na opodatkowanie, iakie rząd poleca. Co do wojny, 
to źrdamy. aby Niemcy nie zabierały niczegc ze 
zdobytych krajów, mianowicie żąi'amy zupełnej 
niezależności Belgii. W sprawie wyborczej doma­
gamy się takiej ustawy, fak« istnieje dla wyborów 
do parlamentu. ^

M.nister rprair wew.ietrzrrych Loebeil: pa­
łuję, że poreł Hirsch powiedział to o Belgii, co P°- 
wi idział. Sprzeciwia się to woB mrodu niemiec­
kiego a może uclmyc tylko iagraulcę .

Codo reformy uitawy 
mówię, że ona nie ma być czasem aMpid* 
tyczną za patryotyczne spełmtnie 
partvi. którym o tę reformę najwincoj jhodzi. rr- 
nim^ obowiązku wobec ojczyzny zn«ęJt.je nairoaę 
w zadowoleniu z spełnionego obowiązku. Rząd 
chce i po wojnie pielęgnować ducha wspólnego zro­
zumienia i zaufania. Dja tego cbożytió DUikf?'c 
wwpłu+ó od tel scrtfwy, i^ftra n *



Ilia I my5H. że będzie miał wszystkie partve za 
soba. skoro projekt ustawy przedłoży. Stanie się 
to po wojnie.

Także co do obywateli pruskich pol­
skie] narodowości nie można podczas woj­
ny niczego stanowczego uczynić. tem mniej, że gra­
nice kraju z jednei lub Irugiei strnuv inna mogą 
przybrać postać. Prusacy polskiego po­
chodzenia niech przyjmą zapewnie­
nie, że rząd badania polskich intere- 
sów z całą bezstronnością i z tą życz­
liwością przedsięweźmie. jaka odpo­
wiada postawie pruskich Polaków 
w tej niemieckiej walce o życie. Aż 
do te g o czasu musi im starczyć, że 
rząd łagodnie i z uwzględnieniem 
uprawnionych interesów Polaków 
istniejące ustawy stosuje.

Także i wobec zwolenników partyi 
socyalno-demokratycznej rząd liczył 
się z faktem, że i ona wielki obowiązek obrony oj­
czyzny uznała. Słowa cesarskie: »Nie znam ża­
dnych parivi«. — będzie miarodawczem dla rządu. 
Rząd ma nadzieje że wielka większość socvalnvch 
demokratów i podczas pokoju ta sama pójdzie dro­
gą. na łąką dla dobra Niemiec na początku wojny 
wkroczyła. Uczyni on wszvstko. ?bv socvalnej de- 
mokraeyi tej drogi nie utrudniać. Wszvscv ufamy, 
iż większość socvalistów stanie na podstawie myśli 
oaństwowei obok imrvrb partvi.

Następnie przemawiali leszcze liberał i wolno- 
konserwatvsta. powtąrzaiac mniej lub wiecej myśli 
wypowiedziane przez poprzednich mówców.

Czwórporrcumienie a Crecya.
Ponieważ król i rząd grecki nie chcą stanąć po 

»tronie czwórporozumienia. Francuzi i Anglicy do­
puszczają się wobec nich rozmaitego bezprawia i 
drażnią ich w niesłychany sposób. Już wylądowa­
nie pod Salonikami było bezprawiem, lecz postępo­
wanie władz wojskowych w Salonikach co dzień 
bezprawie to zwiększa. Aresztowanie konsulów 
i obywateli austryackich, niemieckich, bułgarskich 
i tureckich. — burzenie mostów kolei greckich, są 
tego dowodem. Ale nie dość na tern. Francuzi za­
jęli przed kilku dniami wyspę Korfu, której przy 
złączeniu Jej z Grecyą, wszystkie mocarstwa neu­
tralność zagwarantowały. Na wyspie Malcie okrę­
ty angielskie zatrzymują okręty greckie i nie po­
zwalają im zabierać więcej żywności, jak na pięć 
dni dla podróżnych. Dwa francuskie okręty wo­
jenne podjechały pod stolicę grecką. Ateny, do por­
tu w Faleronie. wysadziły na ląd wojsko, odbyły 
kilka rewizyi i odpłynęły znowu.

Nikt me pojmuje, po co w Faleronie były. Mo- 
Že badaly, czy łatwo wylądować i zająć Ateny, aby 
króla i rząd obecny wypędzić, a republikę ogłosić 
z Wenizelosem na czele.

Wszyscy przypominam^ sobie, jak Anglia bia­
dała nad tern. że Niemcy nie uszanowali neutralno­
ści Belgii, Oburzała się bardzo, i podawała łako 
bezpośredni powód wmieszaniu się do wojny właś­
nie tę okolicznoość. Później stale głosiła, że wojnę 
prowadzi dla dobra małych narodów, w interesie 
ich wolności.

TAJEMNIC4. FABRYKANTA.
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Wściekły, zaciskał pięście i groził niemi wiel­
kiemu portretowi żony, zawieszonemu nad biurkiem, 
niejako dowód miłej i drogiej pamięci o zmarłej, ale. 
aby ludziom tu wchodzącym zamydlić i wzbudzić 
u nich dobre wyobrażenie o jego wierności i czuło­
ści. I wpatrzył się w te słodkie oczy o spojrze­
niu, jakby lękliwem. w te rysy delikatne, na któ­
rych śmierć już swe piętno wycisnęła: dostrzegł te­
raz wyraźniej niż kiedykolwiek, podobieństwo do 
syna i cała dawna złość, wściekłość, która opano­
wywała go dawniej, gdy nie mógł czasem swą bru­
talną dłonią zgnieść tej szlachetnej duszy, wystą­
piła z niepohamowaną siłą. .

— Miałażby ona, po śmierci nawet zwyciężyć? 
Głupcem bvlem, że go tam wdałem. Ci faryzeu­
sze. świętoszki chcą mi jego duszę wyrwać. Ale 
nie. ja musze bvć górą!

Położenie finansowe Rotowskiego było nie do 
pozazdroszczenia. Licząc na spadek po ciotce, wy­
dawał wierei niż miał dochodu. Synowi zanadto 
także cugli popuścił, ten więc rzucał pieniędzmi a 
ojciec dostarczał mu ich. nie zastanawiając się nad 
tern. iż taka gospodarka wcześniej czy później do- 
prow adzić musi do ruiny. Synowi jednak nie potra­
fił niczego odmówić, żadna ofiara nie bvła mu za 
wielką, byle tvlko jego miłość posiadać. Takim więc 
sposobem gotówka się wyczerpała a nie chcąc po­
siadłości obciążać długiem, pan Rotowski naruszył 
pieniądze klientów. Spadek po ciotce zawiódł, ale 
gdvby Stanisław usłuchał jego rady i wydostał ową 
drogocenna tajemnicę, to przyszłości nie ootrzeba

10 wszystko pyto oczywistą nieprawdą. Jak 
obecnie postępowanie Francvi i Anglii wobec Gre- 
cyi wykazuje. Grecva nie chce wziąć udziału w woj­
nie. a czwórporozumienie ewałci ją. aby to uczy­
niła. Łamie je! neutralność, depce Te prawa, pra­
gnie lą oełodzić. gospodarzy w państwie grcckiem. 
iak u siebie. Myśli soHe. że gdvbv Grecva po Je- 
vo stronie stanęła wtedy woîne wvgra. Jestto złu­
dzeniem. lecz Grecva pod žadnvm warunkiem 
wspólnikiem czwórporozumienia zostać nie chce.

Położenie w Orecvi zaostrza sie coraz bardziej 
Zwolennicy Wenizelisa agonią coraz silniej i śmia­
łej przeciwko królowi Grecy zaczynają sie oba­
wiać. że czwórporozumienie wykona zamach na kró­
la i w tvm celu w porcie Pirens wysadzi wojska na 
lad. Obecnie wpuszcza do Orecyi tylko tyle żyw­
ności. ile na trzv dni starczy.

Rząd grecki wysłał do czwórporozumienia 18 
stocznia pismo, w którem żąda, ażeby w’ojska 
czwórporozumienia opuściły granice Orecyi.

Dnia 24 stycznia zbierze sie sejm grecki w Ate- 
r ich. Wiadomo, że większość posłów sejmowych 
stoi po stronie obecnego rządu.

się było obawiać. Sprzedany wynalazek pokryłby 
wszelkie pretensye, a nieobdłużona posiadłość i re­
szta z sprzedaży wystarczyłaby na wygodne utrzy­
manie dla syna i ojca. Stanisław nauczył się w do­
mu wujostwa cenić pieniądze podług rzeczywistej 
ich wartości i wolał życie w skromnych przepędzić 
warunkach, niżeli, jak ojciec sobie tego życzył, w 
próżniactwie i wielkopańskich wygodach. Ale pan 
Rotowski podług swoich poięć chciał synowi szczę­
ście narzucić, jego boyviem tyrański charakter nie 
mógł nawet pojąć tego, że każdy ma prawo sam 
o swoim losie stanowić. Gmewało go też niezmier­
nie, iż syn śmiał tak energicznie żelaznej jego woli 
się oprzeć i szukał sposobu jak tę wole syna zła­
mać i cel swój osięgnąć. Zdaje ię , że Stanisław 
me brał na seryo pogróżek o samobójstwie, utracie 
honoru, wstydzie i wiezieniu, cóż wiec robić dalej? 
Czyż me bvł bezsilnym? Czy nie bedzie zmuszo­
ny pozbvć sie własności. abv ocalić honor? Stra­
sznie było widzieć zniszczone plany. Dawniej krzy- 
żfwVa je ta kobieta o łagodnych oczach i cierpią­
cej twarzy, a dziś wła*"v svn lego*

A takim dobr”m tni dla niego ojcem. Seplniał 
wszystkie iego życzenia, uwolnił jego ducha od 
wszelkich więzów i przesadów, nauczył gu pozna­
wać rozkosze życia i chciał mu dać środki, aby za­
wsze mónł zadawalniać swe pragnienia, a ten za­
ślepiony chjooak na inna chce weiść drog». Gdyby 
jeszcze chciał tam zostać, ożenić się z Celina i po- 
strść drogocenny wynalazek, może jeszcze zgodził­
by się na to. ale on pisze, iż pójdzie w świat, rów­
nie biedny jak tu przyszedł — że chce pracować 
w Ameryce, może jak prosty robotnik, on. syn re­
jenta Rotowskiego! Co to za skandal, cc ca wstyd!

Zvły na czole mu nabrzmiały, oczy iskry ciska­
ły, a mnąc z wściekłością list zawołał :

— Wolałbym go widzieć trupem, nie w takiem 
położeniu. Nie. żono. on twoim nie bedzie i

Z wojny na Bałkanach.
Z pod Sa'oni ».

Generał Serrail został mianowany głównym 
wodzem wojsk francuskich i angielskich pod Salo­
nikami.

Lotnicy wojsk salonickich stwierdzili, że woj­
ska bułgarskie, austro-wegierskie i niemieckie, zgro­
madzone na granicy greckiej, sa o wiele liczniejsze, 
niż wn*rira cz-wńrnorozurmenia. Skutkiem tego An­
glicy i Francuzi nie mnga sie odważyć na ofenzywę 
i clicą czekać, co przeciwnicy uczynią.

Wo;na na Zachodzie.
Sprawozdanie francuskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
15-go stycznia po południu: Noc minęła w spokoju. 
W Szampanii rozproszyła nasza artvlerya nieprzyja­
cielskie grupy robotnicze i wzięła pod ogień trans­
port, pc-suwaiący się na drodze Auberive - St. Souplet.

Schwycił arkusz pap eru i zaczął szybko pisać, 
wylewając nań całą złość, żółć i jad swego serca.

— Lepiej trupem go widzieć! — powtórzył, gdy 
zap* ikanc do drzwr.

— Proszę, -— zawołał i zły, że mu przeszka­
dzano, ponure wejrzenie rzucił na wchodzącego pi­
sarza, który w ręku trzymał te.egram.

— Ważna depesza, z odbioru którei musi być 
pokwitowane — powiedział pisarz, bojaźliwi-e spo­
glądając na prvcypala, doświadczał już bowiem nie 
raz skutków jego złego humoru.

— Dawaj! - zawołał szorstko, wyrywając 
młodemu człowiekowi papier z ręki.

— Musi być wpierw podpisane — bąkał pi­
sarek. . . .

J idrern pociągnięciem pióra podpisał swoje na­
zwisko i nie wiele sobie robiąc z depeszy, których 
codzień kilka nadchodziło, otworzył ją wolno i za­
czął czytać.

Nagle rysy jego zmartwiały, oczy z przeraże­
niem wpatrzyły się w telegram, zaczął ręką trzeć 
czoło i powoli sylabizować pismo. Bladość pokry­
ła twarz jego. zęby mu szczekały i ten zawsze tak 
zimny i silny mężczyzna, drżał jak liść.

— Czy to możebne. czy to prawda, co tu pt- 
szą: Stanisław chory niebezpiecznie. Proszę na­
tychmiast przyjechać. Bukacki«.

Co się mogło stać? Jego wczoraj jeszczt 
pełen sił i życia, którego ostatni li st leżał na biurku, 
dziś niebezpiecznie chory? Co to może być, ni© 
szczęście, przypadek, czy—

I nagle spojrzenie jego. padło na pisany do sy­
na list, którego dokończeniu i wysłaniu przeszko­
dziło tylko nadejście depeszy. Przeczyła! ùwe sla 
wa: »Wolałbym cię widzieć...

(Ciąg dalszy nastąpLj

KATASTROFY.
Mar nonrcgsliicgo miasta Bergen.

o którym donosiły wczoraj telegramy, był wprost 
straszny w swych skutkach. Prezvdent stordingu 
(sejmu) norwegskiego. Movinkel, jeden z najwięk­
szych kupców w Borgen wvrazil się, że pożar ten 
jest najwiekszem nieszczęściem. ja.,ie dotąd do­
tknęły Norwegię. Istnieje obawa, że ucierpi na 
tern s rodzę handel Norwegii, albow iem do Bergen 
więcej przybywało towarów z całego świata, niż 
do Chrystianii. Ogień szalał z taką szybkością 
że absolutnie nic uratować nie zdołano. Stare dre­
wniane spichlerze w handlowej dzielnicy Vaagen 
spłonęły w jednej chwili, a wraz z niemi nagroma­
dzone ogromne zapasy towarów wszelkiego ro­
dzaju. Gwałtowny wiatr roznosił płonące głownie 
po całem mieście, ludność uciekała z domów i w pa­
nicznym strachu uchodziła w góry, aby tam szukać 
bezpiecznego schronienia przed rozszalałym żywio­
łem. Spaliły się największe domy towarowe, ho­
tele, szkoły, muzeum, zakład elektryczności, urząd 
telegraficzny i około 1000 innych domów.

Z Chrystyanii donoszą, że z powodu zniszcze­
nia przez ogień połączeń telegraficznych, niema do­
tąd szczegółowych wiadomości o rozmiarach klęski. 
Na razie oceniają szkody na 100 milionów koron; 
liczba pozostających bez dachu wynosi 20—30 tys. 
Jest prawdopodobnem, że w płomieniach zginęli 
także ludzie, dotąd jednak niema co do tego wiado­
mości. Z Chrystyanii wysłano natychmiast okręt 
»Eldsvold« z odzieżą i żywnością. Rząd wysłał 
pionierów dla wzniesienia baraków dla bezdom­
nych. Znajdujące się w Bergen państwowe zapasy 
mąki i cukru mają bvć rozdane potrzebującym. Król 
wyjechał wraz z ministrem wolny na miejsce nie­
szczęścia. Ambasadorowie państw zagranicznych 
wyrazili ministrowi spraw zagranicznych wyrazy 
współczucia swych rządów z powodu nieszczęścia, 
jakie dotknęło Norwegię.

Powoäz’e w Ho’andyL
Większe jelcze nieszczęście, niż ogień w Nor­

wegii, wyrządziła w Molandyi woda. Tam z po­
wodu ciągłych deszczów i wzrostu rzek wystąpiło 
z brzegów morze, przerwało tamy, tak pracowicie 
przez Holendrów budowane i zalało większą część 
kraju. Ciągle jeszcze donoszą o zrywaniu przez 
napływ wody dalszych tam, zrywaniu nasypów ko­
lejowych, burzeniu domów, zalewaniu całych wsi i 
miast. Na wyspie Marken powódź i burza znisz­
czyły całą prawie flotę rybacką. Zalany kraj przed­
stawia rozpaczliwy widok. Z niezmierzonych 
okiem wóo gdzieniegdzie tylko sterczą szczyty 
kościołów, dworców, wiatraków i drzew. Rolnic­
two i rybołóstwo bogatej okolicy Zuiderze znisz­
czone są na długi czas: obszerne łąki, zalane wodą 
morską, przez kilka lat nie wydadzą trawy na pa­
szę Bydła i owiec, tego największego bogactwa 
Hola^a-vi. zginęły tysiące tysiące. W Amsterdamie 
jt / Się okazuje brak mleka i masła; ceny zboża 
gwałtownie się podnoszą. Władze czynią nadludz­
kie wysiłki, aby dQć ratunek i pomoc poszkodowa­
nym. Do Amsterdamu napływają wciąż szereg» 
meprzerwane uchodźców i bydła. Królowa udała 
się w sobotę do dzielnicy, położonej w półnnm-ej 
stronie Amsterdamu, gdzie umieszczeni zostali po­
wodzianie. aby osobiście przekonać się, czv uczy­
niono wszystko dla zapobieżenia nędzy. Z Amster­
damu wypływają wyprawy ratunkowe z łodziami 
motorowemi i żaglowcami, w celu niesienia pomocy 
tym, którzy zostali zaskoczeni przez powódź w do­
mach. I

Ostatnie wiadomości nadeszło z Holandyi. opi© 
wają. że w różnych miejscach zalanych okolic wo­
da powoli zaczyna opadać. Szkody wyrządzone 
nie dadzą się narazie obliczyć. Od roku 1889 nie 
było w Holandvi tak strasznej powodzi.



V7 Argonach wanta granatami ręcznymi pod Vau- 
quois. Z pozostałych frontów niema nic ważniejsze­
go do doniesieni.

Sprawozdanie wieczorne: K“’ta dość ożywionych 
walk artyleryi było w Szampanii, w Argonach i w 
Woevre. Zresztą nie zdarzyło się na całym froncie 
nic ważniejszego.

Sprawozdanie z dnia 16-go stycznia wieczorem: 
W Be’gii artylerya nasza w połączeniu z artyleryą an­
gielską spowodowała znaczne szkody w îieprzvjadel- 
skich rowach strzelniczych; w okolicy Hettas vwo 
łała dwie silne eksplozye w liniach niemieckich. Na­
sze baterye bombardowały ze skutkiem dojścia cio 
traktu, wiodącego do Lille. Na południe od Thelus 
wysadziliśmy w powietrze nieprzyjacielski skład amu- 
nicyi. Koło Cote 119, na północ od Neuville i St. 
Vaast, zburzyła jedna z naszych min mały posterunek 
niemiecki, w Argonach, w okolicy Vauquois, walka 
minami i granatami ręcznymi. W Lotaryngii wzięliś­
my na cel strzałów artyleryi zesnół nieprzyjacielski 
na południe od Proměnil, na północ-wschód od Ba- 
donville1-.

Sprawozdaje SeiejiJckft?.
(wtb.) Z dnia 15-go stycznia: Na całym froncie 

armii belgijskiej rozpoczął się znów potedvnek arty­
leryi z żywością. Ogień dział belgijskich rozproszył 
w różnych miejscach robotników nieprzyjacielskich
1 bardzo był skuteczny zwłaszcza wobec transportu, 
Hóry w kierunku południowo-wschodnim oo Merkem 
wyruszył drogą z Ipern do Uixmuirien.

Sprawozdanie angielskie.
(wtb.) Z dnia 15-go stycznia: Ostrzeliwaliśmy

gwal ownie nieprzyjacielskie rowy komunikacyjne pod 
Givenchy i wyrządziliśmy znaczne szkody w okopach. 
Pod Kzmmel, koło wzgórza 60, obustronna czynność 
artyleryi.

Z dnia 16-go stycznia: Dzień minął naogół spo­
kojnie.- Tylko pod Oivenchy i Ipern wystrzelił nie- 
przviaciel kilka granatów. Ogień artyleryi na silną 
niemiecku pozycyę na północ od Ipern dał zadawal- 
niające wyniki.

Wojjua w Turevi.
$ trr»W"z ‘3nle hirèckte.

(wtb.) Sprawozdanie głównei kwatery tureckiej
2 d: lia 16-go stycznia Na froncie dardanelskitn okręt 
nieprzyjacielski ostrzeliwał Sedd ul Bahr dwukrotnie 
w dniu 14. stycznia, lecz bezskutecznie. Nasze hy- 
(Vpplany rzucały bomby na okręty nieprzyjacielskie w 
Mudros. Wśród łupów, wziętych pod Sedd ul Bahr 
znajduje sic: 15 dział różnego kalibru wielka ilośś 
w “ni5)'. 2000 wozów zwyczajnych, duże* automobi­
lu,,w™ kl6w m®tor£wych i zwyczajnych, narzędzia,

^ przeszło 200 namiotów, ambulanse, kon- 
serwy dery, tysiące centnarów owsa i jęczmienia - 
słowem pi Hřmoty o wartości przynajmniej dwóch 
mihonow fumów. Wciąż jeszcze znajdujemy przed- 
mioty, zakopane w ziemi, lub wrzucone do morza.

Na froncie Iraku trwa walka artyleryi pod Kut 
ej Amara

. Na froncie kaukaskim atakował nieprzyjaciel wczo 
raf ponownie nasze pozycye na północ i na południe 
od rz^ki Aras. W tymże odcinku musiały wojska na­
sze, powstrzymujące od tygodnia znaczne sity skrzy­
deł nieprzyjacielskich w pobliżu doliny Id, cofnąć 
się z wysuniętych swych pozycyi o kilka kilometrów 
wMccz. Na południe cd Arasu zadaliśmy nieprzyja­
cielowi znaczne straty w walkach z bliska i zdobHiś 
my mnóstwo broni

Sr-’awoxdan'e atuftVsYfi z walk 
w jVJeko olamli.

(wtb.) Generał Aylmer wydał bi*wę Turkom, któ 
rz' c< inęli się na pozycye koło Gran, po obu stro­
na« h Tygrysu, o 25 mil (angielskich) na wschód od 
Kut el Amara. Gwałtowna walka trwała w dniu 
13. stycznia aż do nocy. Wtedy Turcy poczęli się 
cofać. Odwrót ich trwał przez całą noc na 14. sty­
cznia. Oddział angielski narrka na nieprzyjaciela 
energicznie od wschodu i od północy.

2 bleiaeei chwili.
NIEMCY.

“ • P 3 r * a mJsP 1 u niemieckiego.) W
poniedziałek posłowie wypowiadali różne życzenia 
Mięć zy niemi znajdowało się i to, aby zaciągniętych 
zo'mcrzy, którzy tylko za zdolnych do 
pracy i do służby garnizonowej 
uznani zostali, na urlop puścić lub całkiem 
od służby zwolnić.

_ Minister odpowiedział na to, e temu życzeniu bę- 
iric się starał podług możności zadoććuczvnić.

RZYM.
— (Rząd włoski przeciwko Papie. 

t o w i.) Cazety włoskie zaprzeczają, jakoby Włochy 
obov/:ą aly się nie zawierać osobno, lecz tylko wspól­
nie z innemi mccars.wami czw órporozuir.lenia po­
koju pod warunliun. że sprawa PaDifża nie bcdzie

1 przedmiotem obraćł pokojowych. Atoli szwajcarskie 
gazety obstają przy tem, że ten warunek istnieje.

■ Świat katolicki wie zatem, że rząd włoski, jak 
' był, tak pozos tał, nieprzyjacielem Papiestwa.

WŁOCHY.
— (Owacyjne przyjęcie kardynała 

! Merciera w Rzymie.) Berlińska „Kriegsztg.” 
j donosi za agencyą Stefaniego, cc następuje: Na przy- 
I jęcie kardynała Merciera wyruszył na dworzec wielki 

tłum, nad którym musiała czuwać poheya i wojsko 
aby utrzymać go w porządku. Na powitanie przybyli 
na dworzec między innemi najwyższy podkomorzy 
papieski, kanonik Sanz de Semper, belgijscy posłowie 
przy Watykanie i przy Kwirynale, poseł angielcki przy 
Watykanie, konsul belgijski i wiele innych wybitniej­
szych osobistości. Kardynałowi wręczyło małe dzie 
ckc bukiet kwiatów ze wstęgami o barwach narodo­
wych włoskich i belgijskich z napisem: „Dzieci wło 
skie wielk’emu kardynałowi”. Ujeżdżający na stacyę 
pociąg witano okrzykami: „Niech żyje Belgia !”
i „Niech żyje kardynał Mercier !” Po powitaniu za 
jął karcynał miejsce w samochodzie i udał się do 
kolegium belgijskiego, gdzie powtórzyły się man'testa- 
cye na jego cześć. Kardynał musiał ukazać się na 
balkon;e, poczem dopiero zadowolony tłum roz 
szedł się.

ANGLIA.
— (Z lanie angielskie o Nieme: ech.) 

Gaze.a „Times” pisze, że minister Delbrueck powie­
dział prawdę, twierdząc, iż Niemcy mają dostateczną 
ilość żywności do przyszłych żniw. Wprawdzie istnieje 
w Niemczech drożyzna i pewien brak, lecz me w tej 
mierze, aby przez to odporność Niemiec mogła zo­
stać złamana. „Nic możemy liczyć na to — tak pi­
sze owa gazeta — aby niedługo pokój nastał albo że­
by nastał dla ścisku gospodarczego, choćby tenże na 
v et mógł się stać jeszcze większv. Pokój będzie tył 
ko, gdy Niemców na polu walki pobijemy.”

— (Przeciwko przymusowej służ­
bie wojskowej.) Narada górników angielskich 
tyczyb się służoy wojskowej. Przy głosowaniu 
oświadczyło się 653 190 górników przeciwko służbie 
wojskowej, a tylko 38 100 za nią. 25 240 górników 
wstizymało się od głosowania. Uchwała górników 
domaga się, aby rząd całą ustawę cofnął albo jej nie 
wykonywali Oświadcz? się ora z zasadniczych przy 
czyn oraz z powodu istotnych przepisów, jakie usta 
wa zawiera.

JAPONIA,
— (Wielki książę Michał wręcza 

ordery japońskiemu mika dc.) Z Tokio 
donoszą: Wielki książę rosyjski Michał zhozył w
imieniu cara japońskiemu mikado na specyalr.ej au- 
dyencyi order św. Andrzeja, a dla żony mika da or­
der św. Katarzyny. Mikado odwzajemniając się, do­
ręczył wielkiemu księciu Michałowi order Chryzante­
my. Podczas bankietu, ,aki został następnie wydany 
na cześć księcia Michała, nastąpiła wymiana toastów. 
Książę Michał złożył słowa podzięki za udzieloną Ro- 
syi przez Japonię pomoc.

Wiadomość? z bliżsnrt i dalszych sírou.
— Nowe pieniądze papierowe wydane zostaną 

w ciągu roku bieżącego, a mianowicie stumarkówki 
w nowym formacie mniejszym od dotychczasowych 
i dziesięciomarkowe bai knoty Banku Rzeszy.

— Konsfiskata drzewa orzechowego. Ze źró­
dła urzędowego donoszą, że z dniem 15 stycznia 
obowiązuje rozporządzenie odnoszące się do kon­
fiskaty zapasów drzewa orzechowego i rosnących 
drzew orzechowych. Na mocy tego rozporządze­
nia ulegną konfiskacie zapasa drzewa orzechowego 
najmniej 6 centymetrów gmbegu, 100 centymetrów 
długiego i 20 centymetrów szerokiego, dalej wszel­
kie drzewa orzechowe rosnące, które mają przynaj­
mniej metr obwodu na wysokości począwszy od 10U 
centymetrów ponad ziemią. Mimo konfiskaty, do­
zwolona jest przeróbka drzewa orzechowego na ar ■ 
tykuły wojenne i wolno je bezpośrednio sprzedawać 
warsztatom wojskowym Pozatem wolno drzewo 
orzechowe przerabiać i sprzedawać tylko celem 
uskutecznienia dostawy wojskowej. W takim ra­
zie ten, który drzewo przerabia, lub ten, który je 
kupuje, winien się wykazać piśmiennem poświad­
czeniem zastępcy komenderującego generała. Roz­
porządzenie powyższe prócz konfiskaty nakłada 
obowiązek zgłaszania vrszvstkich wymienionych 
zapasów drzewa orzechowego i drzew orzecho­
wych rosnących. Zgłaszać najeży na osobnym for­
mularzu do-25 stycznia. Formularze można otrzy­
mać w landraturach lub w biurach policyjnych. Do- 
sławne brzmienie powyższego rozporządzenia znaj­
duje się w urzędowych organach publikacyjnych.

KróL Huta. (Oszuści sprzedający 
książki »katolicki er I Swego czasu w łó­
czyli się po górnośląskim okręgu przemysłowym 
agenci firmy berl.ńskiej, nazwanej »Kontor für kath 
Schriften«. Agenci *ei firmy odwiedzali służące i 
rodziny robotników, którym wciskali książkę »Weg
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wyśiedzffy tę firmę oszukańczą, kł6rej właścicie­
lem byl niejaki Maj: Schwarz. W przeciągu kilka 
lat dorobił się Schwarz znacznego majątku. Sprze­
dawał on dwie książki, jedną ula katolików »* Veg 
zu Gott«, a drugą dla ewangelików »Fi lede sei mit 
Euch.« Pry spreoaży książki dla katolików pozy­
wano przedsiębiorstwo Schwarza »Kontor für kath. 
Schriften«, przy sprzedaży książki ewangelickiej zaś 
»Konror für christliche Schriften«. Podróżujący i 
agenci jego nosili ubrania, zbliżono wyglądem do 
ubrań księży. Odbiorcom katolickim pieczętowano 
korespondencję pieczątką z wizerunkiem Matki Bo­
skiej. Oszuści namawiając służąca i wogóle niewia­
sty z ludu polskiego do zakupienia książki, opowia­
dać, że na mtencyę kupujących odprawia się Msze 
św., a wojanki zapewniali, że skoro książkę tę ku­
pią, mężów ich nie spotka na wojnie żadne nieszczę­
ście. Oszusta Schwarza zaciągnięto na wojnę, 
przedsiębiorstwo to prowadziła w dalszym ciągu 
jego żona, aż w końcu na żądanie polioyi wiadze 
wojskowe »geszeft« zamknęły. Dodać trzeba, źe 
na Śląsku v ielu ciemnych ludzi naszych zakupiło 
tę ri?miecką książkę, wątpliwej treści, ulegając na­
mowom, że to książka katolicka, przynosząca do 
brodziejstwa.

Lrurahuta. (Robotnice i młodociani 
robotnicy.) Ustawa zabrania zatrudmama robo­
tnic w nocy, jak również nie wolno było zatru­
dniać na nocnej szychcie młodocianych robotnikć .v, 
liczących 14—16 lat życia. Zarząd przedsiębior­
stwa przemysłowego połączonych hut królewskiej 
i Laury otrzymał pozwolenie od rege,icyi opolskiej 
do zatrudniania 400 robotnic ponad 16 lat i chłopa­
ków od 14 do 16 lat na szychcie dziennej i w ta­
kiej samej ilości na szychcie noentj Oprócz tego 
udzieliła regeneya pozwolenia do używania robo­
tnic ponad lat 16 do opalania kotłów; robotnice te 
mają jednak pracować nie jak gdzie indz’ej na 10 
i 12 godzin, lecz na 8 godzin, a więc w 24 godzi­
nach zrmeniać się mają trzy robotnice. Hma krol- 
lewska skorzystała z tego pozwolenia, gdyż za­
trudnia już żeńskich palaczy, którym płaci 2,50 mac. 
na szychtę.

Katowice. (Niepoprawna złodziej- 
k a.) Niejaka Goranz, która w tutejszem więzieniu 
odsiadywała dłuższą karę za kradzież, zawarła zna- 
iomo.sj z równi ąż aresztowaną M. Gorańzówna wy­
szła z więzienia Kilka dni wcześnie! niz M, i czas 
ten wykorzystała w ten sposób, że odwiedziła kre­
wnych M. i pod różnymi pozorami wy łudziła od nich 
ubrania, które rzekomo miała dostarczyć swej zna­
jomej w więzieniu. G. jednak skoro ubrania otrzyy 
mała. zmkła bez śladu.

Katowice. Polic y ä królewska zapro­
wadzoną zostanę w mieście i części powiatu wiej­
skiego w dniu 1 lipca br. Wielu urzędników otrzy­
mało nakaz wypowiedzenia mieszkań, gdyż zosta­
ną przesiedleni. — Władze policyjne wądoły ostrze­
żenie, żeby m?tkł nie zamykały w mieszkaniu ma­
łych dzieci Łez opieki dorosłych, gdyż Z tego po­
wodu powstało Już wiele nieszczęść.

Roźdzleń-Szopłenlce. (Wypadek niesz­
częśliwy.) Pewna staruszka, licząca lat 70, po­
tknęła się, idąc z kościoła na gołoledzi w pobliżu 
kolejki i złamała nogę. „ .. .

— Jakiś opryszek, którego dk>+ąd h» 
można bvło wyśledzić, skradł górnikowi Pęczkowi 
w Bagnie pięć kur i cztery króliki. Złodarej zabił 
kury w stajni i tylko głęwy ich pozostawił właści­
cielowi.

M ysłowioe. Nieszczęście «potkało na 
ulicy nauczyciela Brudnioka, który pośliznął się na 
deptaku, nieposypanym piaskiem, wskutek czego 
upadł i Zi&mal sobie podramię.

— W sąsiednim Modrzejowie za­
mordowali raDUSie właściciela doim Dyle- któremu 
zabrali parę set marek gotówki.

Zabrze. (Wysoka dywidenda.) ByłS 
wieść, że spółka akcyjna huty Donnarsmarcka wy­
płaci wspólnikom 16% dywidendy Obecnie donosi 
»Frankf. Ztg.«, że dywidenda^ będzie większa, że 
wynosić będzie ra pewno 18%. . .

— (Lcsgórrików.) W nóćy na niedziele 
spotkało «traszne nieszczęście górnika Jersza, za­
trudnionego uprzątaniem drzewa z wybranego fi­
lara w podziemiach kopalni »Konkordya«. Ody, 
górnicy wydobywali drzewo podpierające kamień, 
z pod którego wybrano już węgiel, zała*nało się na­
turalne sklepienie i kamienie przys. rpały Jersza, któ­
rego zwłok dotąd nieoćgrzebanu. Dodać należy, że 
przed 2 miesiącami zmarła żona Jersza, a obecnie 
8 sierót opłakuje śmierć swego ojca. — Niebezpie­
czne okaleczenia odnieśli w kopalni król. Ludwiki 
górnicy Hofman • Adamek, których umieszczono w 
lecznicy gwareckiej.

Zabrza. Aresztowano tu górnik? KI. za. 
to, że przywłaszczył sobie mundur podoficera od­
działu lotników i udekorowawszy się orderem że-' 
laznego krzyża, paradował na ulicach. — Do składu 
starszyzny przybył niejaki Woczajok, chcąc sprze­
dać parę nowych butów. Jak się okazało, biay po­
godziły^ z kradzieży, a W. natężał do szajki zło­
dziei, którzy obrabowywali składy obuwia w Gliwi­
cach i okolicy. W. został aresztowań»



is~iergoYr íu (Zaginiony.) Jan Nrrmiec, 
O któł-yrr. donoszono, że zaeinął na polu walki, do­
stał się do niewoli nieprzvjadelskiej.

Koźle. (Droga gęś.) ^ewna gospodyni z 
íkolicy przywiózła na torf tutejszy gęś, za która 
żądała niebywałą cene 33 mk.

Bukov/o w pow. raciborskim. (Zaginęła.) 
Od kilku dni zaginała Łez śladu Pelagia Swierczy- 
nowa wraz z swem rocznem dzieckiem. Matka opu­
szczając mieszkanie, pozostawiła na sto!e kartkę na 
której napisała, źe jej śmierci winien jest sąsiad Pa­
włowski i jego syn którzy rzucili na mą podejrze­
nie, źe dopuściła się kradzieży; maż nie ma jej szu- 
Jtać, a siostra jej ma prowadzić jej gospodarstwo. 
Przypuszcza się, że kobieta prawdopodobnie wsku­
tek pomieszania zmysłów popełniła samobójstwo, 
ie może i dziecka pozbawiła życia.

Wrocław. ($p. kan. Klose.) W poniedzia­
łek zmarł kanonik, ks. dr. Józef Klose v 75 roku 
życia. Od roku 1903 był członkiem kapituły wro­
cławskiej, po śmierci śp. ks. kard. Konpa zarząlzcą 
dyecezyi, a pod nowym księciem-biskupem general­
nym wikarym. R. i. p.

Szamotuły. Straszne nieszczęście 
wydarzyło się we wsi Kopaninie pod Szamotviami, 
majątgu należącym do dzierżawcy dóbr fiskalnych 
Fehla~a z Nowejwsi pod Kazimierzem. W ohorze. 
ponad która znajdował się śpichrz, rrucowało 11 
dziewczyn Nagle zerwała się część sklepienia i po­
grzebała nieszczęsne ofiary. Rychła pomoc zdo ala 
■wydobyć z gruzów ciężko nomment dziewczyny, 
zatrudnione częścią na Spichlerzu Jedna została 
zabita na miejscu, drtwa skonała wśród wielkich bo­
leści di ię godziny później. Reszta im ej lub wnęce j 
pokaleczonych i pogniedonvel. Zabite sa; Józefa 
Hansa i Maryanna Srama; csężko poranione: Józefa, 
Aniela i Stanisława Hańczakówne i Fran< is/kj Za­
wal; lżej poran’one: Franciszka, Anna, Klara i Ro­
zalia Ren baczówne, ózeta Orzech i Stanisława So­
bańska. Oruzv zadusiły również 18 sztuk opas< w 
Cif żkie sklepienie z cegły zerwało się podobno sku­
tkiem stałych ścian. Jak donoszą, na możliwe nie­

szczęście zwracano kilkakrotnie uwagę, lecz bez 
skutku. Słusznem byłoby wobec tego, ażehy ko- 
misya policyjne - budowlana zbadała, kogo w tym 
starsznym przypadku spotyka wina.

Śrem. Za przekroczenie cen ma­
ksymalnych przy zakupnie skaza! sąd śrem- 
ski handlarkę Zofię Gałecką z Kórnika na 20 marek 
grzywny lub 4 dni więzienia.

Tczew. (Dwa miesiące więzienia 
za kawałek chleba z masł em.) Chłopak 
szkolny Artur Nagel z Tczewa wydusił szybę w 
bujrze budowniczego Wilke’go w Tczewie, a 
wszedłszy przez okno. przeszukał wszystkie szu­
flady, ale znalazł tylko kawałek chleba z masłem, 
który też zabrał. Za to skazała go izba karna w 
Starogardzie na dwa miesiące więzienia.

Susz. (Morderstwo rabunkowe.) W 
lesie r*edaleko Suszu w Prusach Zachodnich znale­
ziono na drodze pod wozem zamordowanego woźni­
cę Babrowskiego. Mordercy zabrali mu wszystko, 
co przedstawiało wartość, a nadto uprowadzili ko­
nia. Wvpadek jest tern smutniejszy, że dopiero 
przed trzema miesiącami umarła żona zamordowa­
nego, a pięcioro drobnych dziatek pozostało nagle 
sierotami.

Elbląg. (Czworo rodzeństwa utonę- 
1 o.) Syn rrusixza rzeżnickiegn i posiedzicicla z pod 
Elblaga wracał z odwiedzin wraz z trzema siostra­
mi swemi łodzią na Nogacie do domu. Skutkiem 
wichru wielkiego łódź się przewróciła i wszyscy 
wpadli do wodv. a ponieważ w pobliżu nikogo nie 
było, pizeto wszyscy utonęli. Znajdowali się we 
wieku od 19 do 22 lat.

Poczta Redakcyi.
Do Czułowa. Korespondencyi nie zamieścimy, 

gdyż wieprze może bić każdy, kogo na to stać. O 
drugiej sprawie nie możemy również pi;ać, i, jeśli 
Pan ma dowody i chęć niech się Pan zwróci tam, 
gdzie należy. Landrat nie zajmuje się takiemi spra­
wami. Pozdrawiamy.

W obecnych czasach 
nalpemnieisze pieniądze

a banku;
Przyjmujemy depo żyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich:
8°/o za tygodniowem 
4°/o za ćw ierćrocznera 
4x/40/o za półroczuem 
41/«% za rocznem 
5°) ® za dwuletniem

1^9 VV 1 • ■ ł w ■ * ■ --- - —

f Bytomiu (Berthen Ö.-S.)
ulica iwrcova 37 (Bahnhofstr.)

Konce», zakład pożyczkowy i zastawny.
Betont, «lica Błotnica nr. 27.

udziela pożyczek za zastawem p->d najściślejszy 
dyskreoyr od godziny 9 —12 i od godziny 3 — 6.

! Osłabiony wzrok 1 
wzmacnia znakomicie 

prawdziwa :

Tyrolska Ma Enzian
butelka 1 ml. Stern-Apo­
theke, Rozbark—Bytom.

tCajdy
fteimtfttyzn
ui nwa w krótkim jzasie

iasnerka nacieranie
butelka 2.00 m_ Do na- 
byoia tylko w aptece w

Koszęrtnłe G.-SI.

+ Nęczj was kaszel?
^dajcie .-uw prawnie 

ochronionyoh cukierk Iw 
Henlgsona Be We. Po 
30 i 50 len,, do n&byoia 
w aptekacb.

Jrty .ło salmiakove
ce ltnsr 36 m. franko. 
Wysyłka na próbę p i 30 
i 60 funtów, 30 ft Î0.80, 

50 ftt. 18 00 mk,
JttyUło domiwe

centnar 55 mk. in nko. 
■Wysyłka na próbę po 30 
i 60 funtów, 30 ft. 16.50, 

50 ft. 27150 mk.
H. Jacob, rutom,

ulica Hohenzollern ..r. 21 
8chlieesfacb 222

aaaąAĄAA

Pi mrann cesarskie
Bytom, T urno - 6 rska 

i ea, (hotel Niestroy)
W tym tygodmu przed­

stawione sę

Bsrliii :: 
:: I wojna

Rozszerzajcie gazetą naszą! Wstępne dla dorosłych 
201 sakolarze płacę 10 f.

Marnia „Katolika" w Bytomiu
poleci, się dó wykonania eleganckiego

wszelkich druków
■w języku polskim i uierueokim do użytku handlowego 1 prywatnego.

zaproszeti a veselse !-Cisty z nagióvkamt Ceny n’skiel

rachunki, foni.n.arze I koperty, afisze

[ cenniki, plakaty

NADESŁANO.
Józefo wiec pod Katowicami. W dniu 15. sty 

cznia obchodzili małżonkowie Filip i Marta Schołtysil 
50-letiu jubileusz małżeństwa. Serdeczne życzenia bło- 
gorlawieństwa Bożego i aby pr/y czerstwem zdrowiu 
godów dyamentowych się dociekali.

Dzieci i wnuki.

Do dzis«ejsztgo numeru dołączamy 
»Ilustrowany Kuryer wojenny« z bardzo zajmują- 
cemi i Pięknem! rycinami. Prcslmy Szanownych 
Czytelników, ażeby go oovazall imym, któizy ga­
zet nie czytają 1 zachęcili Ich do zaabonowania ga­
zety naszej.

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda 
wni< ze' z ograniczoną odpowiedzialnością w Bytomiu. 
Redaktor odpow.: Adam Napieralski w Bytomiu
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Sprawozdanie głównego dowddzîwa ar.nii 
' niemiecHej

z dnia 17-go stycznia!.
Na wschodnim terenie walki.

Burze śniegowe przeszkadzały na większej czę­
ści frontu czynność wojenną. Tu i tam zdarzyły 
się potyczki patroli.

W© Francy?.
Nie zdarzyło się nic szczególnego.
W mieście Lens 16 mieszkańców zostało zabi­

tych lub zranionych przez artyleryę nieprzyjaciel­
ska

Na Bałkanach
Nic nowego.

Si cr.Vi^LiJan e anslro-węgierskie^o szlaku 
generalnego

z dnia 17-go stycznia:
Wojna x Kosyą.

Na besarabskim froncie i we wschodniej Calicyi 
Rcsyanie zaniechali i wczoraj powtórzenia ataków. 
W ogólności panuje spokój. Tylko w okolicy na 
wschód od Rarańczy nasze wojska wypędziły wśród 
zaciętych walk nieprzyjaciela z pewnej wyeuniętej po­
życi. zasypały jego okopy i postawiły na nich prze­
szkody z drótu.

V obrębie komendy arcyksięcia Ferdynanda trzy 
ataki rosyjskie przeciw naszym wartom polowym zo­
stały odparte.

Hojna x Włochami.
Walki artyleryjskie na niek*órych punktach Po- 

orzeża i Tyrolu trwaj? dalej. Cmentarz w Osławi, 
został przez nasz.e wojska z powodu ognia artyleryi 
nieprzyjacielskiej opuszczony. W Goryckiem letnicy 
nasi zmusili kilka balonów do spuszczenia się na 
liunię, i obrzucili obozy włoskie bombami.

Wojna na Bałkanach.
Król ! rząd czarnogórski poprosili 13-go stycznia 

o zaprzestanie walki i rozpoczęcie układów pokojo- 
wy<h. Odpowiedzieliśmy, że damy odpowiedź, jeśli 
wojsko czarnogórskie bez żadnych warunków broń 

Rz3d czarnogórski przyjął wczoraj postawio­ny mu warunek. 1

Czarnogórze prosi 
o pokój.

ITrnbla Tłsza, prezes ministrów węgier- 
Rklch oświadczył w parla menele, že darr» 
u o*, drze poprosiło o rozpoczęcie okładów 
pokojowych. Zgodziło się też na to. że bez­
względnie złoży broń,

•'o dokonaniu kapitulacji rozpoczną 
się układy pokojowe.

W parlamencie niemieckim
poćuł marszałek Kaempf pcdczas posiedzenia po­
południowego tę nov :nę do wiadomości. Zebrani 
pusłowie przerywali oznajmienie prezydenta woła­
niem: brawo, a gdy skończył, oklaskami. To samo 
uczyniła publiczność na trybunach.

70 tysiąc? s.rai w 20 dniach.
Straty ."losyan w walkach nad granicą besarab- 

*ką i w Galicyi wynoszą od Bożego Narodzenia do 
15 stycznia 70 tysięcy.

Crrrrx Mi Pe*m znowu na frenaifc
. iwtb.) Jego Cesarska Mość udał się 16 stycz­

nia po południu po zupełnem wyzdrowieniu znowu 
na front bojowy.

t o s':o czv> irporo'zumietiia leduje w irecyl
W czwartek wylądowała pewna liczba wojaka 

czwórporozumienia w wojennym porcie ateńskim, 
Falerome. Podobno to samo stało się w Koryncie.

Po kr< tkim jednakże czas.e wojsko to opuściło 
znowu Faleron i odpłynęło na okrętach.

Czwór porozumienie chce gwałtem zmusić Grecyę 
do w/stąpienia przeciwko mocarstwom ceutralnvm.

Rozpowszechniaicie naszą gazetę zawsze 
f wszędzie ponred/y znatomvmt i przyjaciółmi1 
Nie tylko przy zmk.me kwartału, ale przy każde! 
sposobności do tteo się nadarzającej należy gazety 
polskie rozpowszechniać

Ustawa, tyczącr się państwowego podatku do­
chodowego, ustanawia stopę podatkową podług wy­
sokości dochodu. Ta stopa pozostaje i nadal pod­
stawą opodatkowania. W ustawie nic nie zosta­
nie zniesione. Wszellde przepisy dotychczasowe 
obowiązują i nadal.

Nowy podatek dochodowy bodzie pobierany 
w fermie dokładki procentowej do poek^uwowej 
stopy procentowej.

Te d'A.’cidki nie są dla nas nowiną. Fłacimy 
je już od roku 1909.

W praktyce przedstawia się to tak: Podstawo­
wa stopa podatkowa od dochodu 2400 do 2700 mk. 
wynosi 44 marki. Od roku 1909 płaci się od ta­
kiego dochodu 5 procent dokładki. Dokładka wy­
nosi zatem 2,20 mk. W istocie więc podatnik, do­
chód taki mający, płaci od owego roku 46,20 mk.

Zmiana, którą obecny projekt rządowy zaleca, 
polega na tern, że dokładka nie ma wynosić 5, lecz 
8 procent od podstawowej stopy procentowej. A 
więc od 44 mk. 3,52 mk.. zaokrąglone na 3,60 mk. 
Podatnik, mający powyższy dochód, ma zatem pła­
cić, nie jak dotąd 46.20, lecz 47.60 marek.

Dokładki procentowe, płacone dotąd, były dla 
różnych dochodów różne; im większy dochód, tem 
większa dokładka. Wynosiły mianowirie 5 procent 
od dochodu aż do 300C, 10 procent od dochodu 3000 
do 10500 mk., ' 15 procent od dochodu 10500 do 
2O500 mk.. 20 procent od dochodu 20500 ‘do 
30500 i t. d.

Dokładki, jak je rząd obecnie poleca, mają być 
takie: 8 procent od dochodu 2400 do 30CO mk., 12 
procent od dochodu 3C00 do 3900 mk., 16 procent 
od dochodu 3900 do 5000 mk., 20 procent od do­
chodu 5000 do 65C0 mk., 25 procent od dochodu 
6500 do 8000 mk., 30 procent od dochodu 8000 do 
9500 mk., 35 procent od dochodu 9500 do 12500 mk., 
40 procent od dochodu 12500 do 15500 mk., 45 pro­
cent od dochodu 15500 do 18500 mk.. 50 procent 
od dochodu 18500 do 21500 mk. i t. d. aż przy 
100000 dochodu dosięga dokładka 100 procent, czyli 
staje się jeszcze raz tak wielką, jak podstawowa 
stopa podatkowa.

Brak węgla we Włoszech.
Włochy nie mają węgla. Przed wojną sprowa­

dzały go z Anglii morzem, a z Austryii i Niemiec 
lądem. Przeważnie brałv węgiel z Anglii. Koszta 
transportu z Anglii do Genui wynosiły 7 szylingów 
za tonę, węgiel angielski razem z temi kosztami 
przowozoweml kosztował Włochy w zakupnie 3o 
lirów za tenę.

We wojnie przewóz i węgiel zdrożał. W koń­
cu grudnia przeszłego roku wynosiły koszta prze­
wozu z Anglii do Włoch przeszło 62 szylingi, cena 
węgla zaś razem z transportem 180 lirów za tonę 
czyli 144 lirów drożej, niż przed wojną. Wegiel 
amerykański kosztował przed wojną z przewozem 
34 szylingi za tonę, w grudniu przeszłego roku zaś 
175 szylingów.

Skutki tej drożyzny we^la dają się Włochom 
tak prywatnym ludziom, jak fabrykom, jrlc kolejom 
dotkliwie we znaki. Dwie kopalnie siarki pod Pa­
lermo zaprzestały dla braku węgh pracować. Naj­
większa przędzalnia włoska w Nawarze musiała 
uczynić to samo. Gazeta »Stampa« donosi, że z 
tych samych powodów inny przemysł włoski rów­
nież musi zaprzestać fabrykacyi. Miasto Turyn, 
które onreszkało w porę zakupić koksu na potrze­
by miasta, poniosło 150 tysięcy lirów straty sku­
tkiem podniesienia się cen węgla. Na głównych 
liniach kolejowych ruch pociągów musiał zostać 
ograniczony, a koleje poboczne ponoszp wielkie 
straty.

Brak ten węgla, oraz drożyzna wywołują we 
Włoszech wielka niechęć do Anglii. Rzymski ko­
respondent angielskitj gazety »Times« donosi o tem 
3-go stycznia 1916. »Jestto rzeczą ubolewania go­
dną. pisze ta gazeta — że hiektórzy sądzą, jakoby 
wysoKie ceny węgla powstały skutkiem chęci an­
gielskich właścicieli kopalń i angielskich właścicieli 
okrętów, aby Włochów odrzeć ze skóry. W każ­
dym razie sprawa kosztów przewozowych stała sie 
palącą.«

Wydaje się jednak rzeczą pewną, że Anglia, 
choćby chciała, nie nęebie mogła tej sprawy korzy­
stnie dla Włocn uregulować Trudności przewozo­
we powstarv przez to. że okręty przewozowe po­
trzebne są do transport wojsk a także skutkiem 
niebezpieczeństwa, grożącego im ze strony łodzi 
podwodnych. Ang^a z tych samych powodów nie 
może zaopatrzyć siebie samej w dostateczną żyw­
ność. Tem mniej będzie w stanie dostarczyć wię- 
cei i tar-ai wcala Włochom

Stopa podatkowa od dochodu na czas waftiy 
podług projektu rządowego.

Cd dochodu wynosił dotyciiczes. podatek przyszły
z dokładką ipoćatek

2400 — 2700 46.20 47.60
2700 — 3000 54.20 56 00
3000 — 33 '0 66.00 67.20
3306 — 36r0 77.00 78.40
2C1‘ — 3900 88.00 O9.60
3900 ~ 4/00 101.20 106.60
4200 — 4500 114.40 120.60
4oU0 — 5000 129.80 136.80
5000 — 5500 145.20 158.40
5500 — 6000 160.30 175.20
6000 — 6500 176.0U 192.00
6500 — 7000 193.60 220.00
70u0 —• 75u0 211.00 246.00
7500 — 8000 233,20 265.00
8000 — 8500 255.20 301.60
8500 — 9000 27/.20 327.60
9000 — 9500 303.60 358.80
9500 — 10500 330.00 405.00

10500 — 11500 379.00 445.40
11500 — 12500 414.40 486.00
12500 — 13500 448.00 546.00
13500 — 14500 483.00 588.00
14500 — 15500 517.40 630.00
15500 — 165C0 557.00 696.00
16500 — 175.00 586.40 ,739.40
17500 — 18500 62,.00 783.00
18300 — 19500 655.40 855.00
19300 — 20500 690.00 900.00

i t. d.
Te wszystkie przepisy tycza się paist no­

wego podatku dochodowego, czyli że pieniądze 
z tego podatku płyną do skarbu państwa na ogól 
ne potrzeby całego kraju.

Wiadomo atoli, że gminy pobierają na podatki 
komunalne pewne dokładki ao państwogeo podatku. 
W Bytomiu płacimy 200 procent podatków komu­
nalnych; w innych gminach płaci się mniej albo i 
więcej podatków. Podług tego każdy łatwo zdoła 
sobie wyliczyć, ile będzie musiał od 1 Kwietnia wio* 
cej podatków płacić, niż dotychczas.

Wojna na Bałkanach.
przygotowania do waîîc r°-1 Saloni!*a»Ł

Wojska czwórporozumienia przygotowują sobie 
linię walki, idącą cd rzeki Oahko f r^cz jeziora Bal- 
cza, Langaza i Besik iż do zatoki Orfano. Jest ona 
mniej więcej 25 kilometrów długa. Do obrany jej 
potrzeba około 80 tysięcy żołnierza. Wojska fran­
cuskie i angielskie, będące na miejsen, uą barem 
rozmaite, lepsze i gorsze. Wr walkach także flota 
ma brać udział, atoli tylko o tyle, o ile linia bojowa 
nie jest dalej od morza odległa, aniżeli aziesięc kl 
łemetrów.

Wojska mocarstw centralnych i Biiigaryi są w 
lepszem położeniu. Mogą sobie bowiem wybrać 
swobodnie punkt, w którym nieprzyjaciela zaczepią

L“rll ssrbski na 3{orJu.
Król serbski Piotr udaje się z Salonik na wyspę 

Korfu. Przewiezie go tamdotąd torpedowiec giecki. 
Prawdopodobnie królewicz Aleksander i rząd serbski 
udadzą się także na tę wyspę.

«I Csrniogf.'xa.
Rząd czarnogórski przybył do Skutari. P'nÎgorica 

i Kiksie zosfcły opróżnione.
Co będzie dalej w Czarnogdrzn?

Król włoski odbył rnrade z ministrami f księ­
ciem czarnogórskim, Daniło. Postanowiono, aby 
czarnogórską npdzinę królewską przewieść do 
Włoch. Wojsko czarnogórskie będzie broniłc mia­
sta Skutari. Jeśli zostanie pobite, cofnie się do Al­
banii. gdzie włączone zostanie do znajdującego sif 
tamże wojska włoskiego.

V'iviia z Pi3suq.
Sprat Jordanie rosyjskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
13-go stycznia Front zachodni: W Ga"ryi, nad 
środkową Strypą usiłował nieprzyjaciel d\, i zetnie 
przejść poi osłoną śnieżycy do ataku pod Dobro- 
polem, o 15 kilometrów na północ-wschod od Bu­
czacka. Za każdym razem został przez nasz ogie'* 
odparty. Tam a także w okolicy ua północ-wschód 
od Czerniowiec został nieprzyjaciel zmuszony do opu­
szczenia części swych rowów, które myśmy zajęli- 
Morze Czarne: Nasze kontrtorpedowce zniszczyły nie­
przyjacielską łódź podwodną, która uderzyła o brzeg



anatolswego wybrz^a Te same stattí zatopiły prócz | 
tego dwa nieprzyřcielókie żasrlcwce, które ładowały 
węgiel. — Front kaukaski: W dolinie Arkhawy roz­
proszyliśmy ogniem naszym oddział turecki, który 
zakładał pozycyę. W okolicy Ardziszu, pod Khavsou- 
nek miCiiśmy utarczki ze znacznemi siłami Kurdów

Wo;na na Záchode.
£pra**ozda¥e francuskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
14 go stycznia po południu. W ciągu nocy słaba 
tzynność artyleryi. Na południe od Somme, w od- 
cinKu Lihons zaatakowała jedna z naszych patrolek 
niemiecką patiolkę, która uciekła, pozostawiwszy 
dwóch zabitych i jednegc rannego. W Szampanii 
wzięliśmy pod ogień wojska niemieckie w rov ach 
komumkacyjnych i strzeleckich koło wzgórza Le Mes- 
vil i rozproszyliśmy je.

Sprawozdanie wieczorne: W Eclgii ogień naszej 
ftrtylerû, skierowany na okopy nieprzyjacielskie na 

>ółi c- od Steenjtraate, wywołał dwie silne eksplozye 
Na północ od Aisne wzięliśmy pod ogień transport 
prowiantu w odcinku Chivy, na pólnoc-wschcd od 
VaiUy, Na pcłudnie od Berry au Brc v;ysadzi1iśmy 
minę kolo wzgórza 108; przez co zburz one zostały 
prąci, minowe nieprzyjaciela. Między Argonami i Mo­
zą zburzyły nasze działa dalekonośne nieprzyjacielski 
dom blokowy w okolicy Forges.

Sprawozdanie belgijskie.
(wtb.) Z dnia 14-go styczrjią: Walka artyleryi, 

.Zwłaszcza w centrum frontu belgijskiego. W okolicy 
Steenstraan: rozpoczęła się na nowo walka bombami.

Sprawozdanie anplside.
(wtb.) Głśwna kwatera angielska we Francyi 

ogłasza dnia 14-go stycznia: Pod Givenchy wysadził 
nieprzyjaciel minę, poczem nastąpił atak bombami, 
który został odparty Dzisiaj ostrzeliwano Givenchy 
granatami. Naogói minął dzień na naszym froncie 
spokojniej Cztery nasze samoloty, które wczoraj 
wyruszyły w lot, dotąd jeszcze nie powróciły.

Y7ojlna włoska.
Sprawozdanie w oflcie.

i (wtb.) Włosów urzędowe sprawozdanie wojenne 
a dnia 14-go stycznia. W odcinku między Sarca 
i Adygą zajęliśmy dla obrony Loppio pożyty», poło­
żone u wejścia do doliny Cr esta i umocniliśmy je 
W dolinie Terragnola artylerya nieprzyjacielska w aal 
zzym ciągu miotała pa nas ł irnby paL e, nie w rzą­
dza jąc nam szkody. W górskim odcinku na północ 
od oliny Sugana doprowadziła czynność naszych 
oddziałów do kilku starć z grupami nieprzyjaciels, ie- 
ua; przebieg tych starć był dla nas korzystny. W gór­
nym Cordevole stwierdzono obecność nieprzyjaciela 
w wiosce Zórz Nasza artylerya skierowała we 
strzały na wioskę, wywołała w niej pożar a znajdu­
jące się w niej wojsko zmusiła do acieczki. —' py 
nieprzyjacielskie na przełęczy Predil ^ ostrzeliwaliśmy 
jakže ze skutkiem dobrym. Na Karście artylerya me- 
'.. .yiacielska, systematycznie przez nat zwalczana ob­
jawiała wczoraj mniejszy czynność. Prace okopowe 
wykonuje się w dalszym ciągu.

Z bieSącej chttili.
Jforweskie mta^o Bergen s.ilonąlo.
W sobotę, pod wieczór zniszczył olbrzymi po­

żar nrawie całe miasto Berge". 1000 d mów się 
spaliło. Jestto największe miasto handlowe Nor­
wegii.:, Straty wynoszą przeszło 80 n.ii. koron.

powici* %• £ola* JyU
Ogromna powódź nawiedziła północną Hcian- 

dyę. Całe powiaty są zalane. Ludność uszła z 
nich. uprowadzając bydło i unorzac. co zd lała za­
brać. Powódź powstała w ten sposób, że fale mor­
skie przerwały wały ochronne nad morzem. Na 
wyspie Marken cała flota rybacka została zni­
szczona.

3(oronacya cesarza
Koronacya prezydenta Juaascikaja cesarzem 

Chin, odbędzie się 9 lutego.

Wiadomośii i bliższych i dslszycíi stron.
— Najwyższe ceny na sery oznaczyła *ada 

związkowa osobną ucbwaię. Uchwala ta wydała 
ceny dla wytwórców (za centnar) i dla sprzedaży 
drobnej (za fam). Ceny tc wynoszą za sery 
twarde: okrągły na sposóo ementalski, mający 
najmniej 3 miesiące i zav i< rający 40% tłuszcz 
centnar 110 mk. (fant l,o0 mk.). ementalski gorszy 
i ser podobny do szwajcarskiego, mający mniej niż 
40% a więcej niż 3n% tłuszczu centnar 100 mk. (funt 
,1,50 mk.), tylżycki. elblącKi. wilstermarski i sery 
(podobne do holenderskiego i Inne twarde, mające.

tłuszczu mniej niż 40% centnar 110 mk. ifunt 1,50 ą 
mk.) te same, co poprzednie lecz chudsze, mające > 
tłuszczu ponad 30% a mniej niż 40% centnar «0 mk. 
(funt 1,10 mk.), inne sery twarde, zawierające ttnsz- 1 
czu mniej niż 20% centnar 60 mk. (funt 80 fen). S e- 
ry miękkie podobne do serów kamemhert. Brie 
Neufchatel monastyrski, mające tłuszczu w stania 1 
suchym najmniej 50% centnar 120 mk. (funt 1,50 m.V, 
te same, co poprzednie, mające tłuszczu mniej niż 
50% a więcej niż 40% centnar 100 mk. (funt 1,30 m.), 
sery miękkie jak Fmburski, romandur i podobne, 
mające conajmniej 40% tłuszczu centnar 75 mk 
(hmt 1,10), sery śniadankowe 85 mk. centnar (funt 
1,20), sery rrrekkie, zawierające tłuszczu conajmniej 
15% centnar 40 mk. (funt 60 fen). Twaróg., pra- ; 
sowany surogat z mleczarni 30 mk. centnar, twaróg, 
zawierający najwyżej 75% wody. centnar 35 mk. 
(funt 50 en.), świeży twaróg formowany centnar 45 
mk. (funt 70 fen.), stary centnar 55 mk. (funt 80 fen.) 
W cenach dla producentów uwzględr lano także ko­
szta opakowania i dostawy do najbliższej stacyi. 
Jeśli warunki zapłaty przedłużą się o 30 dni, wol­
no policzyć 2% ponad dyskont od ceny. W drobnej 
sprzedaży ceny obowiązują przy zakupnach aż do 
10 funtów. Innych serów wytwarzać n.e v arno z 
wyjątkiem serów z ziół i na sposób rokforcki. Ce­
ny, obowiązują od 21 stycznia 1916.

— Skargi na niedostateczne ogrzewanie Docla- 
COw. Pociągi Kclejuwe, jak wiadomo — ogrzewane 
bywają parą, której dostarczają lokomotywy, ale przy 
długich pociągach podtzac większych mrozów dopeł­
niają ogrzewania osobne wagony, specyaîncmi kotła­
mi! Wagony te wstawia się obecnie do pociągów la­
zaretowych i dlatego przy silniejszych mrozach za­
chodzą skargi na nied >staieczne ogi zanie wagonów. 
Adminis.racya kolejowa zwraca się przeto do publi­
czności z prośbą, aby w uwzględnieniu utrudniony, h 
warunków była cokolwiek wyrozumiałą i aoy usiło­
waniom władz kolejowych przyszła w pomoc, zabie­
rając ze sebą w podróż cieplejszą odzież i inne 
środki ochronne przeciwko zimnu pn.edewszystl.iem 
zaniechać się powinno otwierania na dłuższy czas 
okien i drzwi przedziałów.

— Chronologia nowego roku. Rok 1916 jest 
rokiem przestępnym, liczącym 366 dni. Szczególno­
ścią roku 1916 jest, że oboaizy nas 53 niedzielami, 
co polega na tem, że Nowy Rok przypadł na sobotę, 
a następny przypadnie na poniedziałek. Pod wzglą­
dem kalendarzowym podpada w nowym roku bardzo 
późny termu, świąt wielkanocnych, które przypadają 
na 23-go kwietnia, a więc tylko dwa dni przed naj­
późniejszym możjiwynj terminem. Stosownie do po- | 
źnego terminu Wielkiej nocy przypadają również 
wszystkie inne święta ruchome na czas dość pozny. i 
W .oku 1916 będziemy mieli 3 zaćmienia słońca i 2 
księżyca. Pierwsze zaćmienie słońca w dniu 3 lutego 
będzie całkowite, lecz u nas niewidzia'ne, drugie j 
i trzecie zaćmienie słońca w dniach 30. lipca wzglę­
dnie 24. grudnia będzie częściowe i u nas również J 
niewidzialne. Zaćmienia księżyca przypadną na 20. | 
stycznia i 15, lipca. U nas widzialnem będzie drugie.

Bytom. Na ostatni targ rzeźny spędzono 285 
sztuk bydła, 58 cieląt, 109 wieprzy, 12 owiec i 4 ko- 
~y. Ceny bydła były te sarnę, co na targu poprze­
dnim ; natomiast ceny cieląt nieco wzrosły. Za cen- , 
tnar żywej wagi płacono za bydło 45—75 mk., przy i 
wyjątkowych doborowych sztukach 80 mk., za cie­
lęta 60—85 mk., za wieprze 70—120 mk. a za owce 
65 mk. Zakupiono wszystko.

Bobrek. (Trup w hucie). W hucie tutej­
szej w gankach prowadzących do pieców, znale­
ziono męzkie zwłoki, które już się rozkładały i za­
nieczyszczały powietrze. Osobistości zmarłego, 
względnie zaczadzonego, nie można było dotąd 
stwrruzić. Nieboszczek nie był pracownikiem bu­
ty »Julii«. Był to widocznie jakiś łazęga, który 
szukał w kanałach ogrzanych schronienia, iak to 
się w tutejszej okolicy często zdarza.

Mlkulczyce. Dwór tutejszy z folwarkiem 
na Wesołej, będący własnością ks. Henkla Donners- 
marcka, przeszedł na własność spółki akcyjnej huty 
Donnersmarcka w Zabrzu za cenę 3 milionów mk. 
Spółka akcyjna musiała przejąć znaczny obszar 
ziemi z powodu, że szkody wyrządzone przez jej 
kopalnie, przekraczały wartość majątku. Dwór ten 
wynosi 2 miliony metrów kwadratowych.

Katowice. (Koleje śląskie w etoci<° 
pruskim). Na -wydatki dla kolei, podlegającej 
pod tutejszć djrekcyę wvznaczcno według eiatu 
sejmu pruskiego następujące sumy: Na przebudo­
wanie dworca w Świętochłowicach wyzna­
czono ostatnią ratę 87 060 mk.; na budowę gmachu 
służbowego w ß y t o m i u ostatnią ratę 50 000 mk.; 
na budów ę mostu w Zabrzu na linii Gliwice - Po­
ręba ostatnią ratę 40 000 mk.; na powiększenie 
dworca w Kędzierzynie dalszą ratę 1 mnion 
mk.; na przebudowanie dworca osobowego w My­
słowicach dalszą ratę I miliona mk ; na roz­
szerzenie dworca w Raciborzu dalszą ratę 80 
tys. mk. : »a powiększenie dworca w Py s k o w i- 
cach dalszą ratę 300 000 mk.; na powiększenie 
stacyi wKoatuchnie 150 000 mi s pa mnawte»

nie warsztatu pobocznego w Oleśnie dalszą ratę 
200 000 mk. ; na powiększeni dw'orca w Czerni­
cy dalszą ratę 50 000 mk.: na powiekszeme dworca 
na Borsygwerku dalszą ratę 100 000 mk.; na 
rozszerzenie staevi w Łaziskach pierwszą ratę 
100 000 mk. i na powiększenie warsztatów w Opolu 
pierwsza ratę 400 000 mk.

Gliwice. Nowy most cesarzevMcza został 
ukończony i przez władze przyjęty. Jest 40 me­
trów długi i 20 metrów szeroki: 11 metrów prze­
znaczono dla ruchu kołowego, na deptaki pc 4% 
metra. Koszła budowy mostu wynosiły ckolo 200 
tysiecv marek.

Koźle. (Zmarł) W rowie przydrożnym zna­
leziono zw‘ok; gospodarza Losa z Łęczycy, który, 
wracając do domu. pobłądził i zmarzł.

Strzebnica. (Oszust). Do tutejszej straży 
pożarnej wstąpił ni ;laki Joachim DolrioK. W pią­
tym dniu służby oddalił się z pracy, i w mundurze 
strażaka wałęsał się w Chrapkowicach, Rozkocbo- 
wie i okolicy. Odwiedzał on różnych ludzi i zbie­
rał składki na Czerwony krzyż, cd kupców wyłu­
dzał z?ś różne towary. W ten sposób nabrał i o- 
szukał wnelu ludzi. W Chrapkowicach poznano się 
iednak- na farbowanym lisie i aresztowano gc. 
Izba karna w Opolu rozpatrywała jego grzechy i 
skazała go na 5 lat domu karnego.

Opole. Aresztowano tu niejaką Apolonię 
Rother pomodząca z Bytomia, która w Altonie, 
skradła pewnemu kelnerowi 800 mk. gotówki.

: >rzeg. Powódź, spowodov ana wylew en 
Nysy, obejmuje coraz większe przestrzenie. Miesz­
kańcy miasteczka Lewina musieli wypróżnić pi­
wnice. które zalała powódź.

*-orław. (Fałszerze mleka). Sąd tu 
tejszy rozpatrywał srrawę pachciarza S -boka i je- 
go srwagierki Gertrudy Lehe. ScMz i Jego żona 
zostali w sierpniu z. j za fałszowi nie mleka ska­
zani każdy na 6 tvgu3ni w’çzietua i 100 mk grzy­
wny a dawniej jeszcze każdy na 40 mk, grzy wny 
za lekkomyślne fałszowanie mleka. Cżyiiność nał- 
żonków była władzom tak dokładnie znaną, że ode­
brano un pru wo sprzedaży mleka. Mleczarnię 
Seholza prowadzi jego teść, lecz i przeciw niemu 
musiały władze wystąpić. Obecnie szwagierka 
Seholza dostała się z Sch. na ławę oskarżonych. 
Scholz dowoził do Wrocławia mleko, które było 
bardzo rozcieńczone wodą. Na sądzie tłomaczył 
się. że nie on, lecz jego szwagierka musiała dopu­
ście się sfałszowania mleka. Teść zeznał, że jego 
córka Lehe dolewała wody do mleka na wyraźne 
żądanie Seholza. Władze gminne stwierdziły także, 
że Lehe jest tylko podsuniętą osobą. Sąd skazał 
wobec tego Seholza na 3 miesiące więzienia i 300 
marek grzywny, szwagierkę jego zaś na 15 marek 
grzywny.

Świdnica. (Dla przestrogi!) Sąd tutej­
szy skazał pewnego piekarza na 50 marek grzywny 
za to, że od miasta żądał więcej znaczków chlebo­
wych, aniżeli mu się należało Za to samo skazaJ 
sąd innego obywatela na takąż samą kaię.

-*r -- " —— H —I -
Poczta RedaReyi.

W. H. U. Przepisy cenzury nie pozwalają n? 
omówienie poruszonych w liście z 11 bm. spraw.

Biuro obrony prawnsj „Katolika“.
Z powodu nagromadzonej pracy, zmuszeni jo 

steśmy biuro nasze

19. 20 i 2!-go stycznia
zupełnie zanômiçte.

Szan. Czytelników prosinr" bardzo uprzejmie, 
aby do tego ogłoszenia się zastosowali, gdyż w ra­
zie przybycia w wyżej podanym czasie, będą mu« 
sieli z niczem odchodzić.

Nowe agentury.
W Mysłowicach oddaliśmy agenturę po d. 

Chmurze, wdowie Agnieszce Kulawik z 
Cmoka tj. tę całą agenturę, kterą śp. Empfinger 
miał.

W Balr gowie obejmuje agenturę po P- F, 
Niechwieczyka p. Antoni Korpok.

W Janowie obejmuje pani Agnieszki 
Szołtysik agenturę, którą mała dotychczas 

l p. A. Paluch.
W Roźdzleniu - Szopienicach usti powiliśmy na 

miejscu p. Marzec z Wilhelminy p. Katarzynę 
M r z y g ł o d. ul. Dworcowa 13a (Bahnhnfstr.) 

j (na Helgolandzie).
Prosimy Szanownych Czytelników udać się dft 

nowych agentów, wymienionych w powyższera 
I ogłoszeniu.

Do Orzegowa.
Szanownym Czytelnikom gazet naszych dono- 

, simy, że p. Rykarski gazet fd I-go stycznia 1916 
i mieć nie bidzie, a w iego miejsce 'Objął agentur*?
« » KmtftanU t-aikju


